
O E M  10 GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

P R E N U M E R A T A  W Y N O SI:  
v Katan miesięczaie. . 2 ri. —
l  •dsoszeaieffi do dom . 2 ri.50gr.
Ma pwiinqi i  przesyłka
p o t o w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . i  r i .  —
Zagranicą. . . . . . . . . . . . . . . 5 ri. —
Cm pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GAZETA K&LISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsee aa  

stronie 1, 2  i 3 g r. 1 0 . 
Nekrologi g r. 10, zwyczajno g r. 5 .
ADRES REDAKCj H  ADMINISTRACJI, 

lisz, A l. Józefiny 1 . Tel. A l 9 1 . 
Otwarta od 9 do 7 wieezoreo.
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ZMijM S P ó ty /T A C Z  ^ d S 7o ^  Tlidzid
Z a b a w k i

k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  w wielkim 
wyborze, oraz o z d o b y  ch o in k o w ej
po cenach bardzo przystępnych poleca 
firma „ R A J  DZI ECI ĘCY* *

właśc. C. KRONENBERG 
2343 KALISZ, Wrocławska 36.

&

W Ę G IE L  Górnośląski
z  k op a ln i

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Bóer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

c e n a c h  k op a ln ian yoh  n a  w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

FORTUNO C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

r u d n i k  r  £ b w "  n° . i .
na w e k s le  Ił—2 m ie s ię c z n e .

•»

K O K S  Z A B R Z E S KI
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A~ P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i ”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

S I I P E K F O S F A T od  14 
do 2 2  

p ro o .

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię o z

— p o l e c a  —

E i l W  SPftKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

k i m  Im ( h t r u r g < c z n s
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kwarcową lampą etc.) - - - - - - -

P o zn a ń , ul. Mickiewicza 22.

Dr. PARCZEWlSKI2345

„ N O W Y  MŁYN**

J. ROSENA w ' ALISZU
Garncarska 1, tel. Na 154. 

m t  S P R Z E D A J E  “1 1
pojedyńcze worki mąki pszennej */• w 

najlepszym gatunku po cenie

3 6  / l o t v c h
za worek 82 kg. (200 funt. poi.) .

K upcom  i p ie k a r z o m  m o ż liw e  
u s tę p s tw a .

DEMANOEZ UN
C O I N T R E A U

NAJWYTWORN EJSZE
likiery francuskie

CO IN TREAU
Przedstawicielstwo: D/H S z w a r c  
i S łu ck i, Warszawa, Zielna 24, 

tel. 3 - 55. 2340

PSfffrr

OD- DO

- ■ . ;  ( ł g d D i e
a Itwi -K mm 1 . ' a i

m  pnezi  %
mF m,cówMARKA B E Z K O N K U R E N C Y J N A jp  

F A W O R Y Z O W A N A
PrzedxUwieielstwo D|H S Z W A R C  i S Ł U C K I ,

___________  W. rszawa, Zielna 24, telef, 3-65. 2314

P o tk a ła  Pasterza Diecezji,
d la  L isk o w a

►Podczas ostatniej .wizyty w. Kaliszu ks. bi­
skup SL Zdzitowiecki odwiedził Lisków .gdzie 
w łasnorącznie w Księdze pamiątkowej napisał sło 
wa następujące:

, Jako Pasterz diecyzji wielkiej i licznej, któ­
remu na sercu leży dobro swej owczarni, czuj­
ne oko i pilną uwagę zwracałem na działalność 
w ybitną i dodatnią księdza Wacława Blizińskie- 
gó tak na polu duchownem  jako duszpasterza,
.* niem niej na  pracę obywatelską, społeczną.

W  r. 1911 .wizytując paraf je powierzonej mi 
diecezji, przybyłem  do Liskowa, pokonsekrowa- 
łem nowo w z niesiony kościół i żjviedziłem wszy­
stkie przez ks. Bljzińskiego wzniesione i do życia 
powołane instytucje: Dom ludofwy i w niem w ar­
sztaty tkackie, kąpięle. m aślarnię, i sklep spo­
żywczy. zabawkarnię i inne. Za te prace i dzia­

łalność wyraziłem ks. kan. BUzińskiemu v\obec 
licznie zebranych kapłanów' i tłum u ludu ser­
deczną i ’ głęnoką pasterską wdzięczność i przy 
pierwszej okazji zamianowałem Go członkiem Ka 
pituły kaliskiej Kodegjaty.

Obecnie baw iąc przez kilka dni w Kaliszu, p o  
załatwieniu obowiązków pasterskich, zapragną­
łem udać się do Liskowa i własnem okiem ujrzeć 
i podziwiać te słynne na cjałą Polskę instytucje, 
stworzone i do życia powołane niesłychaną ener- 
gją, gorącą m iłością i niestrudzoną p racą ks. 
kan. Blizińskiego. Rzeczywistość przeszła wszeJ- 
kie moje oczekiwania: szkoła rolniczo-iudowa, 
seminarjum nauczycielskie dla chłopców, szko­
ła powszechna dla' chłopców, i dziewcząt, a  prźe 
dewszystkiem olbrzymi Sierociniec, wychowują 
cy 300 przeszło sierot. — to owoc niestrudzonych: 
zabiegów prac, trudów  i poświęceń fcsięclza Bli- 
zińskiego.

300 sierot wychowuje się pod opieką iście 
macierzyńską sióstr, a  kierunkiem uzdolnionych 
mistrzów: różnych warsztatów rzemieślniczych, 
mających w1 przyszłości przysporzyć dzielnych 
synów Kościoła i Ojczyzny — to są zasługi wo­
bec Kościoła i Państw a ks. kan. Blizińskiego. Za 
zraczyc muszę, że dzieci są dobrzie odżywiane, o  
czui świadczą pełne i rumiane buzie. Radość i 
zadowolenie przebijają się na  ich obliczach, o- 
okazując, pod ciepłą i iście macierzyńską zostaje
Cj i iką

Jest w Sierocińcu i szpitalik na  30 łóżek d*a 
chorych zwykłych i zakaźnych. Jest i salą opera­
cyjna w [odpowiednie instrum enty i środki dezym 
fekcyjne wyposażona. Jest łaźnia parowa i n a ­
tryskowa oraz kilka wanien do kąpieli dla cho­
rych. Słowem przewidziano wszystko i o wszyst- 
kiem pamiętano. Jest orkiestra! z chłopców złożo­
na, dobrze już wyćwiczona i pięknie um unduro­
wana. Oto, co zapał, energja i  usiana praca o p a r­
ta na gorącej miłości "Boga i bliźniego dokonać 
może.

Za te wszystkie dowody wyjątkowej działal­
ności kapłańskiej i obywatelskiej, składam raz 
jeszcze wyrazy głębokiego uznania i serdecznej 
pasterskiej życzliwości księdzu kan. Bhźińskie- 
imiu i staropolskiem „Bóg zapłać" Mu płacę" 

Lisków, dnia 8 października 1924 r.
Stanisław  Zdzitowiecki,

Biskup Kujawsko-Kaliski.

T E L E G R A M Y .
P. P o n ik o w sk i k a n d y d a tem  na  

m in is tr a  o ś w ia ty
WARSZAWA, 12. W związku z wczoraj­

szym głosowaniem iw sejmie min. Miklaszewski 
zgłosił dymisję, która będzie przyjęta, a. jedynym 
kandydatem na jego stanowisko jest dotychczas 
b. prem jer p. Ponikowski. ‘ ■

D ym isja  m in. M ik la sz e w sk ie g o
WARSZAWA, 12. (Pat.) Zgodnie z wnio­

skiem p. prezesa Rady Min. wystosowany na za 
sadzie art. 45 konstytucji Rzplitej, p. Prezydent 
Rzplitej postanowieniem z U grudnia b.r. zwo1- 
nił dr. Bolesława Miklaszewskiego z urzędu min. 
Wyznań rei. i ośw. pubi. a równocześnie poru- 
czyl kierownikowi departam entu nauki i szkół 
wyższych prof. Janowi Zawirskiemu kierowni 
ctwo Min. W yznań ReL i Ośw. Pub*.

łn a o z n e  o b n iż e n ie  o p ła t  z a  w iz y  
do N iem iec

WARSZAWA, 12. Poselstwo niemieckie w 
Warszawie komunikuje: Konsulaty niemieckie w 
Polsce otrzym ały polecenie pobierania od dnia 
Ib b.m. następujących zniżonych opłat za wizy: 
za wizę wjazdową, wizę tranzytow ą z praw em  
zatrzym ania 'się ma terytorjum  Rzeszy Niemieckiej 

[wizę tranzytową i pow rotną i wjazdową i po-
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. M A C I E J O W S K I
K A L I S Z ,  ul. W reoław sku 13, ta l. 265.

Skład Porcelany, Fajansu, Kryształów, Lamp i Platerów
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż o d  d n i a  1'g O  d o  2 4 -g O  g r u d l l i a  r» b-

rozpocznie się pierwsza od założenia firmy

P r z e d ś w i ą t e c z n a  w y p r z e d a ż
towarów z rabatem 2O°|0, a mianowicie:

Różnej gnlanterji na podarki gwiazdkowe 
Porcelany i szkła stołowego

Lamp gazowych, elektrycznych, (Kaz naftowych 
Kryształów

Garniturów na umywalnie
Kamiennych naczyń kuchennych i t. p.

I I I  N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A  T A K I E G O  K U P K A  I I I _____________
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N i c b y  w a ł a  o k a z j a

w rotną, ważną na 1 miesiąc — 10 tranków zło­
tych, 7.a wizę wielokrotną z ważnością do trzech 
miesięcy -- 20 franków złotych, za wizę tranzy­
tową bez praw a zatrzymania się na terytorjum  
Rzeszy Niemieckiej.— 1 frank zloty.

S y t u a o j a  w  Ł o d z i
LODZ, 12. W dniu wczorajszym odbyto się 

Av lokalu inspektoratu pracy posiedzenie przed­
stawicieli przemysłowców i robotników w sp ra­
wie arbitrażu. Ze strony przemysłowców przyby­
li inż. Runipei, Giithke i dyrektor Pawłowski, ro 
botników reprezentowali posłowie Szczarkowski i 
H arasz oraz kierownik związku „Praca" Kaz- 
mierczak. Po dłuższej dyskusji delegaci obu stron 
nie doszli do porozum ienia w sprawie powołania 
superarbitra, wobec czego ten ostatni będzie dy- 
svgi owany przez p. m inistra pracy i opieki spo 
licznej w  porozumieniu z p. ministrem przem y­
słu i 'k |andlu.

M g ła  w  L o n d y n ie
LONDYN, 12. (Pal.) Miasto pogrążone jest 

od 36 godzin w ciemnej mgle. Komunikacja od* 
bywa się wśród największych trudności. \\  sku­
tek tak ciemne i mgły jakiej Londyn nie pamięta 
od 56 lat, został przerw any ruch lotniczy, do 
kontynentu, jak i ruch okrętow y na, Tamizie. Aa 
stąpiło tu taj zderzenie 2 obnibusów, przyczem 
16 osób odiiiosło rany. Giełda była, wczoraj zani 
knięla. Mgła tak jest gęsta, że wciska się nawet 
do mieszkań. Pod osłoną mgły dokonano licz­
nych włam ań. L. i i .

U p r z e m y s ł o w i e n i e  k o le i  i e l a z n y o h
WARSZAWA, 12. (Pat.) W odpowiedzi na 

interpelację posłów klubu Z.L.N. w sprawie nie 
wyodrębnienia dotychczas kolei żelaznych w od­
dzielne przedsiębiorstwo handlowe, p. m inister 
kolei przesłał na ręce m a rsz a łk a  sejmu pismo z 
wyjaśnieniem  że sprawa lego wyodrębnienia jest 
już oddaw na przedmiotem rozważań i wchodzi o 
b tenie niezależnie od in terpelacji w  ostateczne 
stadjuin załatwienia, zostanie bowiem w najbliż­
szym czasie po ukończeniu międżyministerjalnej 
konsultacji praw nej (haiiesiona na Radę Ministrów 
do zatwierdzenia. i . . *.

K o m is ja  r o z j e m o z a  N  s p r a w i e  
u m o w y  r o l n e j

WARSZAWA, 12- W związku z niestawie­
niem się przedstawicieli ziemian województwa 
krakowskiego na konferencję, w, sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej w rolnictwie na rok 1025, 
spraw a załatwienia zbiorowej urnowy w Maiopo 
see Zachodniej przekazana została komisji roz­
jemczej, która orzeknie, jakie w arunki mają o bo 
wiązywać w tej umowie. Skład komisji rozjemczej 
ma być przez ministra pracy i opieki społecz­
nej zgodnie z jego kompetencjami w  najbliższym 
czasie ustalony. * f • - s ! i i •
S p r x « d » i  p r a e d a ig b io r s t w  r a ą d o w y c h

WARSZAWA. 12. W  wykonaniu us awy o 
pełnomocnictwach skarbowych w dziale sprze*

Je d y n ie  
bogato oświetlone 

wystawy sklepowe i sklepy 
przyciągają klijentów.

Światło nie powinno razie.

•  i S S Ł iz a r ó n m M
dażv objektów gospodarczych, będących włas­
nością rządu, Min, p rz e m y tu  i  handlu, wyznaczy 
ło do isprzedazv: Państwową wytwórnię aparatów 
telefonicznych i telegraficznych, składy Polminu 
w  Gdańsku — Schelhnuhl, międzymiastowe ga­
zociągi. hutę „Blachownia pod Częstochowa o- 
raz w Olkuskiem, jakoteż zakłady hutnicze Bia- 
logon w ziemi Radomskiej.

C horoba Trockiego
MOSKWA 12. Pisma donoszą, że Trocki 

cierpi na stan gorączkowy, wywołany przez gry­
pę. Stau ten  trw a już od l tygodni, a  oiuletyn 
lekarski oświadcza, że stan obecny jest analogi­
czny do choroby, którą przebył w ubiegłym roku. 
Lekarze uważają za konieczne, by Troćki wyje­
chał w okolice o ciepłym! i łagodnym klimacie.

Z a g r o ż o n e  k o n o o a je  k u p ie c k ie
WARSZAWA, 12 Minister przemysłu i h an ­

d lu  p. Kiedroń pr zvjąl w  dniu wczorajszym 10 
b.m. delegację kupiec twa poLskicgo wraz z posłem 
Wurtalskim na czele, która przedstawiła dezyde­
raty ster kupieckich w związku Z| projektowanem 
rozporządzeniem rządowem o iraklowańiu kon­
cesji handlowych. P. m inister przyrzekł przy- 
chylnie rozważyć przedłożone postulaty. Sprawo 
ta dla kuptecłwa polskiego przedstawia bardzo do 
niosle znaczenie.

Składajcie #liary na Inwalidów woj.

O D E Z W A .
Do optantów polskicli i innych obywateli 

poiskich poszkodowanych na przedwojennetn te­
rytorjum  niemieckiem,' którzy się jeszcze do re ­
jestracji s tra t w biurach Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich nie zgłosili.

Wobec tego że w czasie najbliższym mija 
okres składania wniosków o odszkodowanie w 
Mieszanym Trybunale Rozjemczym polsko-nie­
mieckim iwparyżu, Związek Obrony Kresów Za­
chodnich wzywa wymienionych wyżej obywateli 
do jaknajszybszego zgłoszenia umotywowanych 
pretensyj w trybie następującym i

'A, Zgłosić s ię  w in n i:
a) w s z y s c y  b. obywatele Państwa Niemiec­

kiego, którzy optow ali na r^ecz Potski, jeżeli po­
nieśli ja k iek o lw iek  s tr a ty  ze s Irony: l) władz 
państwowych Rzeszy N ie m ie c k ie j  lub jakiego­
kolwiek z państw związkowych Rzeszy (P rus, 
B a w a r ji, Saksonji, Ud.), czy o r g a n o w  w ykonaw ­
c z y c h  tych władz, 2) niemieckich organizacyj po­
litycznych (bojówek partyjnych, organizacyj woj 
sk o w y c h , 3 ) oddziałów uG r e n z sc h u tz u “ i podo- 
dobnyeii formaeyj.

b) wszyscy obywatele polscy (nie optanci), 
których mienie (p raw a i udziały) na terytorjum  
przedw ojc utiem Niemiec poniosło szkodę przez 
wyjątkowe zarządzenie wojenne oraz przez tak 
zwane ,,środki wykonawcze".

B Pretensje zgłaszać należy w godzinach 
od 11 15 wi biurach Związku Obrony Kresów
Zachodnich, gdzie udzielane będą w yczerpujące 
informacje:

1) w Dyrekcji Z.O.K.Z. Fredry 7.
2) w biurze Okręgu Pomorskiego Z.O.K.Z. 

Grudziądz. Toruńska C.
5. w biurze Okręgu Śląskiego Z.O.K.Z. Ka­

towice Andrzeja 6.
4) w biurze Okręgu Centralnego Z.O.K.Z. 

W arszawa Nowy Świat 21.
C) Wnioski zgłaszać należy osobiście z d o ­

łączeniem posiadanych dokumentów (w oryginale 
lub odpisie) ewentualnie ze wskazaniem nazwisk 
świadków stwierdzających poszkodowanie.

Wobec tego, że wnioski składane dawniej 
pi zez poszkodowanych stawiane byty często w 
sposób niejednolity i nieodpowiadający wymo­
gom prawnym, zwraca sic specjalną uwagę na to, 
ż( zgłosić się powinni również ci wszyscy, któ- 
rz \ juz przedtem podejmowali odnośne starania, 
lecz dotąd nie otrzymali co do nich żadnej decy 
zji.

Związek Obrony K r e s ó w  Zachodnich podkra 
śla. że optanci niemieccy wnieśli tysiące skarg 
do 'trybunału  M ieszan eg o  i często w wyniku 
uzyskiwali poważne odszkodowania.

Nie można dopuścić alty szkody poi kie ni« 
były wy nagrodzone t l

Zgłaszać, się do rejestracji winni wszyscy za 
inleresowaui! i

Z w ią zek  Obrony' Kresów Zachodnich. (
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Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w pogrzebie
ś .  f  p.

Michała  S p i r y d o w i c z a
a zwłaszcza chórowi, orkiestrze i wszystkim organizacjom i korporacjom 
serdeczne podziękowanie składa

2495
Ż o n a  i R o d z in a .

KRONIKA.
— UROCZYSTA AKADEM JA' KU CZCI 

MARJ1 SKŁODOWSKIE J-Curie.
Aa skutek znanej odezwy Komitetu Główne 

iro , Daru Narodowego dla Marji Skłodowskiej 
Curie'1 w Warszawie utworzony został w Kaliszu 
Komitet prowincjonalny, który rozpoczyna swo­
ją działalność urządzeniem w niedzielę 14 b.m. 
i f  grudnia) w sali 7'ow. Muzycznego uroczystej 
•Akademji ku czci wielkiej uczonej naszej, — z

Wszystkim, którzy wzięli udział w od­
prowadzeniu na wieczny spoczynek 

zwłok ukochanego nam syna 
*. t  P-

du i jego znaczenie".
Dochód przeznacza się na fundusz budowy 

w Warszawie, rodzinnem mieście Marji Skłodow- 
skiej-Curie, Instytutu Radowego Je) imienia.

Bilety wcześnie nabywać można w cukierni 
p. Mayera.

-  Z KINA1 MIRAŻU..
’Po obrazie tak świetnym pod każdym wzglę­

dem, jak .Księżyc Izraela" na ekranie Kina Mi­
rażu pojawiła się „Tajemnica mumji Ramzesa" 
kryminalny dramat i wesoła farsa z Chariie- 
Chaplinem świetnym komikiem amerykańskim.

'Pointę każdego seansu stanowią występy p. 
R. Czach o wskiej z jej świetnym partnerem G. hr. 
Stadnickim.

Nie piszemy nic więcej, ale proponujemy 
zobaczyć.

-  Z UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.
Zarząd Towarzystwa Uriiwerytetu Robotni­

czego niniejszem zawiadamia członków, iż w nie­
dzielę dnia 14 grudnia r.b. o godz. 10-ej rano w 
loka1 u Klubu Robotniczego odbędzie Się Walne 
roczne zgromadzenie na które prosi o punktual­
ne przybycie T.U.R. , i ; ; • k i  l 1 I

przedewszystkiem Szanownemu ducho­
wieństwu, ks. Zabłockiemu, a w szcze­
gólności ks. kp. Beckerowi, znajomym, 
kolegom i pp. Stasiakom za bezintere­
sowne przysłanie wieńca; składa ser­
deczne „Bóg zapłać”
2493 R odzina. I
— WIECZÓR HUMORU POLSKIEGO na 

cel Towarzystwa Dobroczynności w Kaliszu.
Wieczór humoru 'Artura Zawadzkiego, kió- 

rv wzbudził ogólne zainteresowanie wśród pu­
bliczności KaUskiej i okolicznej odbędzie s ii 16 
b.m. t.j. we wtorek o godz. 8 wiecz. w Sali Tow. 
Muzycznego. Pozostałe bilety do nabycia znaj­
dują się w Si krelarjacie Towarzystwa Dobroczyn 
ności. ul. Sw. Stanisława Nr. G, biuro Tow. Kred. 
m. Kalisza, a od dnia 1 f b.m. u \V\P. Mayera.

-  ORGANIZACJA „GWIAZDKI" dla ŻOŁ­
NIERZA'.

Przypominamy wszystkim, którzy otrzymali 
pierwsze zaproszenie z ramienia „Koła Polek", 
że ostateczne zebranie Komitetu urządzenia 
„Gwiazdki" dla żołnierza polskiego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 15 grudnia r.b. punktualnie 
o godz. 5-e j popoł. w lokal u' Banku Ziemi Kaiis- 
skiej. \

Komitet ufa, że od tej pięknej pracy nie u- 
chyli się żaden z członków! Fprzybędzle dnia te­
go punktualnie na posiedzenie, by ostatecznie o- 
niówlć już wszystkie szczegóły.

— ZARZ4D TOWARZYSTWA MUZYCZNE­
GO podaje do wiadomości, że Koncert dyr. Mel­
cera i prof. W. Kochańskiego, mający się od­
być lii grudnia, został tymczasowo odłożony. \

O zwrot pieniędzy za nabyte bilety należy 
się zgłosić do cukierni p.i Mayera^

— WYSTAWY ŚWIĄTECZNE.
W sklepach kiliskich, zwłaszcza w firmach' 

bławatnycli, są nadzwyczaj urozniaicone i nie 
ustępują warszawskim i poznańskim,. Szszegól- 

niej wyróżnia się wystawa firmy Wierusz i No­
wakowski cała utworzona z tkanin wschodnich.

— ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE I HAN 
DLOWE NA ROK 1925 już należy wykupywać, 
gdyż o ile nam wiadomo żadnych protongat ter­
minu wykupu nie będzie i kio nie zdąży świadec 
twa przed 1 stycznia 1925 r. wykupić, zmuszo­
ny będzie zapłacić cenę potrójną.

— AJENCJA WSCHODNIA DONOSI.
W niedzielę ubiegłą w południe ks. pra-

łai N. Skimborowicz dokonał w Warszawie aktu 
poświęcenia wielkiej księgarni sortymentowej w 
nowym gmachu Instytutu Wydawniczego „Bi- 
hijokka Polska" przy'ul. Nowy Świat 35/25. Jest 
to jeden z najwytworniejszych przybytków księ­
garstwa w Europie. Licznie przybyłych na uro­
czystość przedstawicieli literatury, sztuki księ­
garstwa nader gościnnie podejmowali PP. Wła- 
dysławowstwo Kościelscy.

— ZE ZWLjZKU OFICEROW REZERWY,
Zarząd Kola Kaliskiego prosi za haszem, po- 

środńO w im  zawiadomić członków Koła, szcze­
gólni e delegatów wyznaczonych na walny Zjazd 
oficerów rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej do 
Poznania że odjazd ż Kalisza nastąpi w piątek 
dnia 12 b.m. o godz. 22,38.

— TRAGICZNY KONIEC GRY W BLASZKI.
Niedawno donosiliśmy o zajściu, jakie mia­

ło miejsce w Opatówku przy grze w tak zwane 
, blaszki": Obecnie dowiadujemy się o drugim 
wypadku, który zakończył się tragicznie.

W nocy z 1-go na 5-go listopada odebrał nO- 
bie życie przez powieszenie gospodarz wsi Jó­
zefów gm. Żydów, Teodor Drobnik.

Powód samobójczego kroku, jak wyjaśniło 
śledztwo był następujący:

Drobnik w tin. 4 listopada przywiózł do Ka­
lisza świnię na targ, którą sprzedał za 80 zł. 
Zadowolony z tranzakcji wypił parę kieliszków 
a następnie został wciągnięty do gry w blaszki.

3 ) Tlomaczenie z angielskiego
Jim!. . jedzieiny z powrotem do domu!.. Jim 

posłusznie zawrócił.

Minął tydzień.
Było to wieczorem, gdy Mr. Jonas Aberden 

siedział w ogrodzie na dachu swego przepyszne­
go ftOJllU

był to  mały, niepokaźny człowiek owinięty w 
c z e r w o n e , jedwabne, japońskie kimono.

Także i rysy jego twarzy miały w sobie coś 
japońskiego, pomimo że był Amerykaninem.

Może powodem był fakt, że Jonas /Aberdeen 
żywił illa ludu japońskiego specjalną sympatję... 
W domu jego wszystko było urządzone na ja ­
pońską modę i według japońskich zwyczajów...

Ogród na dachu jego domu — to prawdziwy 
raj... Przecudne kwiaty japońskie wystrzelają z 
ziemi, pośród małych drzewek okrytych różo- 
wem kwieciem — widnieje japońska świątyńka, 
której wnętrze purpurowo oświetlone chnie 
czemś mistycznem, tajemniczem, nieodgadiiio- 
nem...

Mr. Aberdeen słuchał z rozkoszą dźwięków 
płynących z japońskiej świątyni. Przy akompa­
niamencie instrumentu, przypominającego m an­
dolinę, słodki głos kobiecy śpiewał miłosną p eśń  
japońską...

Do zachwytu domieszało się zarazem trochę 
zdziwienia, albowiem Jonas Aberdeen nie miał 
pojęcia, kim może być owa tajemnicza śpiewa-

Mr. Aberdeen wątał cicho, cichutko, aby nie 
sploszvc niewidzialnej śpiewaczki i zbliżał się
ku świątyni. •

V\e wnętrzu świątyni na jedwabnych roze­
słanych na ziemi poduszkach siedziała mała Ja­

ponka i brząkając palcami po strunach, snuła 
swoją smutną pieśń.

Jonas Aberdeen stanął na progu jak zahy- 
pnotyzowany i pochłaniał wzrokiem urocze zja­
wisko, dziwnie fascynujące w matem jasno-czor- 
wonem świetle.

Wreszcie pieśń umilkła.. Śpiewaczka pod 
niosła się z ziemi 1 wyszła.

Jonas spoglądał na| nią, nie śmiejąc podejść,, 
albowiem wydała mu się nie kobietą z krwi i cia-. 
ta, ale jakąś zjawą niczicmską.a..

Nie widział, skąd przybyła i yc jaki sposób 
dosiala się do tego <iomu, lak pilnie strzeżonego 
w dzień i w nocy...

1 po co przybyła?
Mała kobielkat przesunęła się bezszelestnie 

kolo Aberdeeua i uszedłszy, kilkaset kroków przy­
stanęła. Pośród wonnych kwiatów i kwitnących 
krzewów wyglądała jak róża, przepysznie rozwi­
nięta. i

Czekała lak przez chwilę. Potem dały się zno 
wu słyszeć tony muzyki.. Drżące, pieszczotliwe 
tony płynęły skądś z oddala.... Łkały .i., i wybucha­
ły radością... kołysały.,., pieściły., i zapraszały 
do tańca:... Kobieta zaczęła tańczyć.. Biodra t>o- 
ruszały się ,w: takt muzyki...

Male nóżki poruszały się rytmicznie... Dzi- 
wny by! lo taniec... niby elfa w noc księżycową 
czy jakiejś boginki kwietnej....

/onas Aberdeen trw ał bez ruchu przed świą­
tynią.. Jego błyszczące oczy utkwione w zwie­
wnej postaci tańczącej kobiety — piły wdzięk jej 
ruchu i urok wiotkiej kibici....

Mijały minuty... Jonas Aberdeen stal jeszcze 
ciągle bez ruchu i spoglądał na miejsce, na k(ó- 
rem stała Japonka...

Urocza zjawa znikła... rozwiała się., jakby 
wsiąkła w wonne płatki kwiatów...

Chwilę trwał jeszcze Aberdeen jak skamie­
niały i rozszerzonemi źrenicami spoglądał w to 
miejsce, gdzie drobne śliczne nóżki w sandałach 
dtoykaly zieuii w tańcu. Potem skoczył nagle.»

podbiegi do klombu — pomiędzy kwitnące krze­
wy.. I szukał..,, szukał napróżno..

Nic było jej... Zniknęła jak cza równy sen, 
spłoszony przez światło dzienne...

— Co to znaczy? — pytał sam siebie zdzi­
wiony miljarder... — czy ja śniłem?... cży to ha­
lucynacja?.... '  .

A jednak — nie... to była prawda — realna 
prawda — ponieważ tam na małym stoliku leżał 
mały kawałek białego kartonu o złotych brze­
gach..., X

A z tej kartki wyzierały ku Jonasowi japoń­
skie litery...

Szvbko podchwycił bilecik i oto co przeczy­
ta U

Chodzi o twoje życie, Jouasie! Czy je  
chcesz ocalić? W takim razie wykonaj to, 
co ci jMłlećam. 15 marca o godz. 22 staw* 
sic do wilii „Zamczysko", która jest własno­
ścią dra Fabryciusa! On cię uratuje!

Lo-Tse".
•Mr. Aberdeen potrząsnął głową w zdumieniu 

i obejrzał raz jeszcze bilecik. Z tej białej kartki 
biła uderzająca woń jakichś perfum japońskich...

Miljarder Jonas Aberdeen był marzycielem, 
poetą w kiuszy, a to co go teraz spotkało — po­
ruszyło do głębi jego wrażliwą naturę...

Japonia zjawiła się przed nim w postaci if- 
roczej Lo-Tse... . *:

Ale kto ją p rzy sła li co to wszystko ma zna-- 
czyć?...

Niebezpieczeństwo życia?... Ma się ratowaćl 
Przed ozem?... Przed kim?... Czyżby planowano 
niego jaki zamach?. i '

I co ma z tern wspólnego doktór Fabrycius 
najsłynniejszy astronom świata.

On ma ocalić Jonasa Aberdecna?
Ale kto jest ta mała, urocza Lo-Tse?
A może to jednak sen?

(D. C. N„).
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Początkowo Drobnik wygrał kilkadziesiąt zło­
tych, lecz jak to zawsze bywa w' tej grze nastę­
pni r zaczął przegryw ać i zgrał się co do groszja. 
P ijany  Drobnik powrócił do domu, mepanuęta- 
iąc o  grze i chciał naw et pobić swą żonę, posą­
dzając ją, że m u wykradła pieniądze, dowie­
dziawszy się po otrzeźwieniu, że pad ł ofiarą  szu­
lerów, tak wziął to do ser ca, że w nocy, gdy wszys 
cy w domu spali odebrał sobie życie.

W sprawie gry vv blaszki dowiadujemy się» 
ze p. S tarosta kaliski w ydał rozporządzenie, aby 
policja państwowa nie dopuściła do urządzania 
gdy po targach i wsiach i aresztowała aranże­
rów , pomimo posiadań pozwoleń od władz wo­
jewódzkich. Wysoce hum anitarne to rozporzą­
dzenie p. S tarosty  zasługuje na! powszechne uzna­
nie.

OBWIESZCZENIE.
N a zasadzie art. 11. i w  związku z art. .1, 

36  i '37 ustaw y z dniai 11 sierpnia 1923 r. o lym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
(Dz.D.R.IP.?Nr. 94/1923, poz. 747) oraz § 1 roz­
porządzenia M inistra Spraw Wewn. z dnia 15/5

1924 r. (Dz.UiR.P.Nr. 36/1924, poz. 390) .Urząd 
Wojewódzki w Łodzi reskrvptem  z dnia 6 grudnia 
1924 r  L. SM. 338/3 zatw ierdził w porozum ieniu 
z Dyrektorem Izby Skarbowej w Łodzi uchwałę 
Rady Miejskiej m iasta Kalisza z dnia, 2 paździer­
nika 1924 r. w  przedmiocie poboru na rok l92o 
na rzecz m iasta Kalisza dodatków do opłat pan- 
stwowych od patentów na w yrób i sprzedaż ti un 
ków przetworów łwódczanych i spirytusowych w  
wysokości 100 p roc . opłaty państwowej od paten­
tów na wyrób, zaś 200 proc. opłaty państwowej 
od patentów na  sprzedaż wymienionych trunków 
z tern zastrzeżeniem, że dodatki pobierane będą 
tylko od patentów wykupywanych dla powyżej 
wymienionych przedsiębiorstw, znajdujących się
na terenie m iasta Kalisza. ...................

(Powyższe podaje się dio publicznej wiadomo
ści.

Kalisz, dnia 10 grudnia 1924 r.
m a g is t r a t .

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologiczne 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  12 g r u d n ia  1924  r .  g o d z . 7-a reno

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot. względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów
9) Najwyż. temp

10) Najniż. temp
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. PP

7 6 3 ,0  m.m.
S
I m/s
Zachm. umiarkow 
2 .5  m.m.
981,
—7°.3  
O.l
- 3 * 5
- 5 . 5
-j-0«.40

1

FabrykaCHLORODON * L E 0 K R E M  * LE0S1RA
Mydło do golenia.

k r a k o
Pasta do zębów, proszek do zębów. Do rąk i twarzy.

L A B O R  A T  O R A T O R J U M  „ L  E  O" ,

Jeneralne zarteprfwo na 9 9 .  •<=' * 9 - 5 0 .

Ę a d a  s p ó ł k i  A k c y j n e ,
Domu Haodlowo-Pfzcmydw g « „PoIwiokoI"

w  Keilinzia,
zawiadamia Pp. Akcjonarjuszów, że Nadzwyczajne Ogólne 
Zebranie Akcjonarjuszów, odbędzie się w dniu 28 grudnia 
1924 r. o godz. 4 ej po południu w lokalu własnym, przy 
ul. Grodzkiej i Poprzeczno-Warszawskiej, z następującym
porządkiem dziennym: . . . n  j .

1) w ybór Przew odniczącego i członków  Prezydjum ,
2) oszacowanie majątku Spółki, si-x-i
3) ustalenie kapitału zakładowego w złotych, ilości 

akcji oraz ich wartości nominalnej,
4) Zmiana paragrafów 33 i 38 statutu,
5) każdy posiadacz akcji może być obecny na W®]"?*" 

Zgromadzeniu, lecz prawo głosu służy takiemu tylko 
akcjonariuszowi, który złoży swoje akcje do dnia 
26 grudnia r.b. w biurze „Polwinkolu , — które jest 
czynne od godz. 8-ej rano do 6-ej po południu.

Nieobecny akcjonarjusz posiadający prawo głosu, może 
prawo swoje ustąpić innemu akcjonarjuszowi, lecz jedna 
osoba może posiadać najwyżej dwa pełnomocnictwa. ^

Ś l u s a r z e
na g  rob  >ty 

potrzebni 
doW.J^nus?kew!aa

J ó z e f in y  2 3 . 2485

  B z e m  B tm echej
oddaje jeszcze na kilka wolnych okręgów

prawo wyłąt 2D ej sprzedaży  
swych pierwszor?ędn\ eh wirówek*

pod bardzo korzystnymi warunkami.
R e f i e  k t a  n c i  z branży mają p i e r w s z e ń s t w o  

Łaskawe zgłoszenia pod „R en tow n ość  do Admi­
nistracji niniejszej gazety. 2487

3  z ł  > t e

Ba nadchodzą p .azdbę!
6 f o t o g r a f j  i portret 

za 3 złote
w zakładzie fotograficznym

„ S Z T U *  A“
A l. J ó z e f n y  15,

w ogrodzie p. Wypiszczykowej. 2481

3  ? ł o t , e

W poniedziałek, dn.8/XH r.b

zginął pies
szpic biały, wabi się

, , P  i k  u ś ‘,
ktoby o takowym wiedział 

uprasza się dać zn«ć: 
Wrocławska 62, m. 10,

zawynaiirvd tn.em
2486

O M  L i  A !
rądle miedziane

do  sprzedania .
Wiadomość: Al. Józefiny 12, 
m 8, od 4 do 7 pp. 2591

Wytwórnia musztardy
Ru ( h i  l a  Munclune tera

W Ł O D Z I ,  K iliń sk ie g o  136.
P O L E C A  m u s z t a r d ę  gw arantow aną  

z czystej gorczycy.

Poszukuję PKZ El) ST AWICI ELA
na okr. Kaliski. 2488

♦
#
❖
♦
*

♦

#
«

Wydział Powiatowy Sejmiku Kaliskiego ogłasza* 
że w dniu 19-go grudnia r. b., o godzinie 11 rano 
w Kaliszu przy ul. Babinej Nr. 19, w  podwórzu od 
strony Nowego-Rynku, odbędzie się sprzedaz z licy­
tacji publicznej 2 bryczek na resorach, 3 wozów i 
1 konia, należących do Sejmiku.

Warunki sprzedaży są w Wydziale Powiatowym 
i można je obejrzeć w każdym dniu w godzinach 
urzędowania za wyjątkiem niedziel i świąt.

Przewodniczący Wydziału Pow.
S ta ro s ta  (-—) Z. STEFAŃSKI.

. I l u b  2

P O K O J E
do wynajęcia z meblami. 

Wiadomość: od 5—7 po połu­
dniu, Al. Józefiny 12, m. 8 ^

Budivta di n ów!
Okazyjnie do sprzedania kan­
tówki blochy, szalówka obrzy­
nana i nieobrzynana w ilości 
ca. 80* m. przeciętnie po 30 zł. 

za metr sześćienny.
Wiadomości udziela: Kowalski,
Ostrów-Pozn., ul. Kościuszki 6.

2465

g nął paszport
wydany przez Magist-at 
m. Kalisza, oraz PATENT 
III kateg. na sprzedaż ma­
nufaktury na rynku, wyda­
ny przez Urząd Skarbowy 
w Kaliszu, na imię Laib 
Ickowicz. 2494

Złożony u p. Ce l es tyna  
ADAMCZYKA dnia 21.7 r.b. 
bezpieniężny weksel (kart­
ka) na zł. 6.000 na zlecenie 
Wilhelma Bo lkowski ego  
unieważniam i ostrzegam  
przed nabyciem takowego 

Wieruszów,
W ilh elm  R o z e n b lu m

2496

2377

1
Binro TerbniCine i Wars t»ty Itthro-lttkufcm

1NŻ. S. PORADOWSKI
KALIbZ, ul. Tad. Kościuszki 20, telefon 62.

I
Urządza i dostarcza aparaty „ teltfonji. I

c z ę ś c i  dla a m ato ró w  do 
Informacje od 4 5 pp 2373

^Redaktor B. j  _J U  _ j u i  UJ ir
~ftaM  W eft Jómttny 1.

Bazar Amerykański - Wiejska 2 r

c n i m u  m  ki
pozostałych towarów galanteryjnych po cenach

NIŻEJ KOSZTU
z powodu zupełnej likwidacji. 2414

— iW ycW c* -  „liazeta Keliska“ bpót ■ ^


